2 KRAKOWA DNIA 7 SIERPNIA 18.6 Roku WE SZROĘ. 


+ 


W dniach 24, 25, 1 26 zeszłego mie- 
siąca od godziav § do 12; po południu ed 
3 do 7 w Amfiteatrze Szkolnym Uczniowie 
Szkoły Departamentowcy Frakowskiey w 
liczbie =p w przytomności Dozoru Szkol- 
nego, człorkow ze Szkoły Główney Kra- 
kowskiey delegowanych, i wielu zacnych 
płci oboiey gości odprawili popisy roczne 
publiczne z nauk na tę Szkołę przepisa- 


mych, które to popisy JW, Miztzyński ' 


Kommissarz Organizacyyny przytomsością 
swoią zaszczycał, Dnia zaś 27 Lipca z 
rana w przytomności JJWW. Kommissa- 
1zow „Organizaci yny ch Miaczyńskiego 
U Baropa Reibhitza, Senatu Rządzącego 
JM. Rektora Szkoły Główney, Pożoru 
$.kolnego i różnych zacnych płci "oboity, 
na ten Akt lcznie zgromadzonych Gości, 
W. Himoaow:ki Rektor" Szkoły Departa- 
mentowey zagaił posied.enie przemowa, 
w którey’ oświadczywszy cel posiedzenia 
_ Fóblicznego to iest rozdanie nagrod nay- 
p'lnieyszym Uczniem Szkoły którzy zda- 
niem "rofessorow i Nauczycieli szczegól. 
Djeys23 swoią pilnością w Naukach i oby- 
„Szaiach, między 'wszystkiemi celuiac ,nanie 
zasłuży li ; zachęcaiąc oraz wszystkich, a: 


„które 


by się starali postępować wzorem swoich 
współkol:gow do nagrody podanych. ĝa- 
prosił JW. Miączyńskiego Kommissarza ze 
strony N. Cerarza Wszech Rossyv i Króla 
Polskiego do przeczytauia Uczniow sobie 
do nagrody podanych i rozdania nagrod), 
w drukowanych  zaświadczeniach 
Szkólnych z wyrażeniem Imienia i n zwi- 
ska odebrali Uczniowie. 

Z Klassy I. Szabelski Woyciech: Bo- 
gusławski Ignacy: Warszakiewicz Kon- 
stanty: Syktowski Karol: Kulczycki Szy- 
mon: Zębaciński Szymon: Buiakowski 
Andrzey: Telik Jan. 

ZKI. II. Bogusławski Stanisław : Wol- 
ski Roman : Massalski Konstanty: Rogaw- 
ski Stanisław : Mniewski Alexander: Wro- 
blewski Stefan: Poniński Napoleon: Pie- 
karski Felix: Gudrayczyk Jacek: Czapal- 
ski Kazimierz: Rhssocki Kwirya: Hebda 
Wincenty: £opczyński Paweł. 


Z RI. II. Zeliński Marcyan: Wysocki 
Stanisław : Sławianowski Jan: Cynk Ja- 
centy : Boniecki Ferdynand: Gumiński 
Moyciech : Fierzyński Teodor: Borowski 


V acław : Boniecki Antomi: Bogucki Jan 
Banczakiewicz W iadysiaw. 


YW 

7 R1. IV. Gostkowski Karol: Błeszyń- 
ski Józef: Stanecki Felix, Błeszyński Lu- 
dwik: Gołąbiński Wincenty: Gołąbiński 
Stanisław : Kulczycki Wincenty: Roma- 
nowski Teodor: Szwiger Jan: Huba Ro- 
muald. 

Z KI. V. Podlewski Felix : Janowski 
Franciszek: Sławianowski Stefan : Glotz 
Karol: Bogacki Jan: Treytler Antoni. 

Z El. VI. Nowakowski Karol: Flor» 
kiewicz Józef: Strasiewicz Alexander: Woy- 
ciechowski Raymund: Majewski Kanty: 
Słoniński Józef: Kopyciński Franciszek: 
Dymidowicz Jzydor: Noiński Alexander: 
Mecherzyński Hieronim: Zieliński Piotr: 
Kopiński Ludwik: Kowalski Ignacy. Do 
tych nagrod dołączył W. JX, Kudrewicz 
Professor Szkoły Główney Xiążki przez 
aiebie wydane, pod tytułem Rys Instruk- 
cyi porządku Fizycznego dla ludu, któ- 
rych to nagrod rozdanie poprzedził JW. 
Kommissarz Mową pełną nauki dla mło- 
dzi następuiąca : 

“Zacna Młodzieży ! Dowody pilno- 
ści z którą się do nabycia nauk przykła- 
dasz, w świeżo odbytym examinie dane, 
są rękoymiią , że w swoim czasie spełnisz 
nadzieię dla których Rodzicei Krewni zna- 
komite nakłady, a władze oświeceniem 
publicznem kieruiące i Nauczyciele Twoi 
usilne starania i prace łożą: Jest lo pier- 
wszy dług który dopiero wymienionym 
dobroczyńcom swoim wypłacasz. Przyy- 
dzie czas kiedy publiczność dopomni się 
od Ciebie swoiey należności, a tą iest po- 
winność stania się iey Użytecznym: bo u- 
mieiętność , któraby nie przynosiła pożyt- 
ku dla społeczności, iest zepsuciem, iest 
marnotrastwem czasu i kosztow na iey na- 
bycie łożonych. — Wszystko ezego was 
nauczaią, ma zamiar usposobienia was 
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na prawdziwie użytecznych, Ro-maite i 
roznorodne promyki światła, które się 
wam teraz ukazuia, maig tworzyć w ie 
stestwach waszych  dobroczymny skład 
wiadomości, z którego poiem nauki, kune 
szta, handel, służba kraiowa pożycie na- 
wet prywatne, odbierać będą właściwe 
sobie korzyści. —— Chwytayże ie, Zacną 
Młodzieży! skwapliwie i usilnie, choway 
ie z natężoną troskliwością w swoiey pa- 
mięci, nadewszystko zaś nie przepomniy 
na moment, teraz i wcałem Życiu, po- 
wtarzonych sobie często od twoich Nau- 
czycieli zapewnień: że Religia, miłość 
Oyczyzny, przywiązanie, poszanowanie i 
posłuszeństwo dla Rządu i praw kraio- 
wych, wdzięczasść Rodzicom , Nauczvcie- 
lom i wszystkim co nam dobrze.czynia , te 
główne żywieły , które formuią tęgi i pra- 
wy charakter duszy! iak są naypierwszą i 
konieczną chwalebney edukacyi zasadą, 
tak iedyną i niezawodną poręka szczęśli- 
wych debrego wychowania skutków. —— 
Od charakteru duszy zawisły chwaleboe, 
lub niegodne sprawy i postępki ludzkie: 
On im daie cechę , tak niezatartą tak nie ue 
krytą, Że Ona z pod naygri"szey swoiey 
osłony się przebiia. Szczęśliwy więc czyy 
charakter duszy utworzył się z prawd do- 
piero wyrzeczonych! W siedlisku tych 
prawd, sercu człowiek, mamy przeko= 
nanie, że one tylko same są rzetelne i 
święte. — Wielmożnv Rektórze! Szanowni 
Professorowie Szkóły Departamentowey ! 
Imieniem Władz Oswiecenia publicznego, 
Imieniem Rodzicow i krewnych  dziękuię 
wam, że z niezmordowaną gorliwością 
prowadzicie Młodź wam oddaną , do Cno- 
ty, Oświaty i użyteczności, Wdzięczność 
mocnieysza i was godna leży w Diedale- 
kiey przyszłości, kiedy te zaklądy szczę” 


A y 
ścia następney jeneracyi, waszemu piele- 
gnowaniu powierzone, przez wypełnienie 
obowiązków , których nauczaliście, przez 
rozwinięcie światła, które zaszczepialiście, 
wam sławę, społeczności pożytek przy- 
niesą, a Oraz w sercach prawych czułe 
dla was dzięki i poszanowanie rozniecą '— 
Młodzi wyborcza! Miłem dla mnie zda- 
rzeniem stało się, że powołany iestem do 
rozdania Ci nagrod, na które przez za- 
miłowabie prawideł Religii, obyczayne po- 
stępki, pilne w naukach ćwiczenia i po- 
winna zachowanie się względem Nauczy- 
cieli, zasłużyłaś, Winzzuię Ci z serca tak 
znakomitey zalety, Umiem ia cenić iey 
godność , rownieiak dzielić z wami radość 
ziey dostąpienia, bo ten moment odży- 
wia w sercu moim nczucia te same, ia- 
kich przed gostu laty odbieraiac podobne 
nagrody, deświadczałem -— Pizyymiycie 
z rąk moich te chlubne oznaki pięknych 
serca i umysłu przymiotów, Sąonue zakła- 
dem uprzeymych nadziei... Będą świa- 
dectwem zawsze i wszędzie, że iuż w 
pierwszych chwilach życia swego pełnili- 
ście obowiązki do młodocianego swego 
wieku przywiązane. będą one wam słu- 
Żyć w dalszem pożyciu za wstęp do 
mieysc i urzędów, iako pierwszy dowod 
zdatności i moralności. Chowaycieie sta- 
rannie, Szczęśliwi wybrani! a nadewszy- 
stko usiłuycie, ażeby dalszy wasz postęp 
w przymiotach, które wam ie ziednały, 
potwierdzał: że dziś odebrane nagrody są 
Kzeczywiście wam  należnem dziedzic- 
twem. ,, 

Po rozdaniu nagrod, przeczytaniu po- 
chwał i promocyi uczniów, JW. Litwiń- 
ski, Rektor Szkoły głowney w mowie czu- 
łey w spomniswszy Szanowne Imiona Do- 
brodziciów, Ustanowicielów funduszu na 
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wsparcie ubogich Uczniów, wymownie wy- 
stawił zamiar cnotliwych fund: torów Bór- 
karn, a z tąd wyprowadził obowiązki U- 
czniów ztych dobrodzieystw korzystaią- 
cych; oświadczył nakoniec, że z woli Naye 
wyższey Komissyi Organizacyiney summy 
6,000 do rozdania 3,000 Uczniom Szkoły 
Departameatowey przeznaczył, które mię- 
dzy 8i ubogich a pilaych Uczniów rozdziel. 
ne zostały. Tu nastąpiły mowy miane przez 
uczniów. — Pierwszą więzyku Łacińskim 
miał Paweł Florkiewicz, uczeń Klassy 6tey 
pod przewodnictwem Professora Literatury 
Łacińskiey JP. Karkoszyńskiego, w którey 
wyłożył pożytki i powaby oświecenia, 
stwierdził przywiedzione w tey mierze zda» 
nia Starożytnemi ze wspołczesnemi przy- 
uładami: a stąd oświadczył, że Uczniowie 
tey Szkoły za nayszczęśliwszych się poczy- 
tywać powinni, i rzetelnie za takich się po- 
czytuią, że maią sposobność nieograniczo.- 
ną czerpania potrzebnego na dalsze Życie 
oświecenia. Na ostatek złożył hołd dzięk- 
czynny JWW. Homissarzom organizacyie 
nym, i wyraził czułą wdzięczność Rekto- 
rowi i Nauczycielom tey Szkoły. 
Nakoniec P. Kopyciński uczeń Klassy 
Gtey, mową Polską pod przewodnictwem 
JP. Wysockiego Professora Literatury Pol- 
skiey, okazawszy z Religii i moralności, 
że zwoli Stwórcy wszech rzeczy wyższość 
Człowieka nad inne stworzenie, iedynie na 
nieśmiertelności iego duszy i przyzwoitem 
iey władz używaniu zależy , że iednak ta 
nieśmiertelna dusza nie potrafi postawić 
człowieka na przeznaczonym stopniu go- 
dności, ieżeli iey władze przęz edukacyą 
i instrukcyą wykształcone i wydoskonalo- 
ne nie będą : wywiodł z tego iedynie wzglę- 
du, wielką potrzebę edukacyi i instrukcyi 
i mocną pobudkę wdzięczności za ten dar 
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iedynie -człowieka cechuiacy, którą to 
wdzięczność Rogu iako źrodłu mądruści, 
trzem sprzymierzonym Monarchom iako 
Dobroczynczom i Opiekunom Miasta i Na- 
uk JWW.hommissarzom, iako wykonąw- 
com wspaniałych Monarchicznych zamia- 
rów, W. Senatowi, iako gorliwemu Szkół 
i szkolney młodzierzy Opiekunom, nakoa 
niec W.Rekitorowi, Nauczycielum iako 
ty m, którzy bezpośrednio obecne i przyszłe 
szczęscie uczącey się młodzi, swemi praca» 
mi zrządzaią, w wyrazach pełnych mocy 
i czułości imieniem wszystkich współ- 
uczniów oświadczył. 

Po skoliczonym akcie publicznym, Pro. 
fesgorowie, Nauczyciele z uczniami udali 
się do kościoła 5; Anny , gdzie po wy słu. 
chaniu Mszy S. i odśpiewaniu na dziękczy- 
nienie Bogu Te Deum, i po wziętey asper- 
syi do domu swoich Rodziców lub Mre- 
wnych „udali się Uczniowie. 

Przy zaczęciu popisu P, Kulczycki u- 
czeń Klassy 4tey, mową Polską pod prze- 
wodnictwem JP. Orłowskiego, Professora 
Języka i Literatury Folskiey, powitał sza- 
nowną Publiczność, wyrażaiąc w krótkości 
uczucia wdzięczności Uczniow dla tych 
wszystkich, którzy się iakimkolwiek spo- 
sobem do ich edukacyi i oświaty przykła- 
daią. 

W czasie Examinu P. Treytler uczeń 
Rlassy 5tey wyraził w Języku Francuzkim 
pod przewodnictwem JP. Boguckiego, Pro- 
fessora Literatury Francuzkiey hołd po- 
winny dla JWW. Kommissarzy od Nayia- 
śnieyszych ch Mocarstw sprzymierzonych 
do uorganizowania Miasta Wolnego Kra- 
kowa ustanowionych. 

P., Słoninski uczeń Klassy ótey wyłoe 
żył w Języku Niemieckim, pod przewodni- 
ctwem JP. Mirlego Professora Języka i Li- 


teratury, Niemieckiey” wszystkie wzaledy, 
dla których ten język ćwiczącey się w Has 
ukach młodzi, nieodbicie iest potrzebuy, 

Z Warszawy 4,30 Lipca. ? 

Wypis z kozkazów dzignnych do woy- 
ska Polskiego, wydan, ch zrozkazu ś w nije- 
bytności Wodza Naczelnego, przez Jenera- 
ła piechoty Zarączka. 

lonia-24 Lipca. 
Umiaszczeni zostuią 

W woysku. Byli Koemmendanci De. 
partamentów : Jenerał Brygady Axamitow- 
ski; Pułkownicy: Siemianowski, Gużkaw. 
ski, Dulfus, Piotrowtki i Strraszewski; 02 
raz pełniący dotychczas przy aich opo- 
wiazki Adjunktów Kapitan Czernicia ;,Po. 
rucznicy : Zieliński Józef , Urbanewicz i 
Zieliński Franciszek; Podporucziicys Mańe 
kowski i Puchalski, * i 

Z Poterzturga d. 23 Czerwca d: k, 

Dnia 25 Czerwca, z okolicanaści rae 
cznicy 'narodzin W. X. Mikołaia, nader li 
czńy był ziazd do Pawłowska, dla złoże» 
nia powinszowań 'N, Cesarzowey Maryi. 
Damy był wielki obiad* dla znakomitszych 
osób płci oboiey. U stołu obecni byli N, 
Cesarz, N, Cesarzowe, W. Xiążę Michał, 
W. KXiężna Maryą z małżonkiem swym, 
wiele oraz wyższych urzędników dworu, 
woyskowych i cywilnych. Wieczorem w 
pawilonie różowym był'wielki bal i wie- 
Czerza. 

w. Xiążę Mikołay , (iakiuż donieślta 
śmy) przybył do Kiiowa dnia 30 Maia, 
wieczorem ogodzinie zmey. W miasteczka 
Browarach, o wiorst 20 od miasta, spot- 
kali J. X. Mość "Naczelnik 3go korpusu, Je- 
nerał iazdy Raiewski, A w mieście samem 
nad Dnieprem, Senator Bołotn:ków cy wil- 
ny Gubernator, llowodca Masse, i Fola- 
wy lnspektor poczt Pułkownik Doliwa Do- 
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browolski W. X. z towarzyszacym sobie 
Jengzałem Baiewstim ndal się do koscioła 
Kjiowp,- .Peczerskiego , gdzie przez Metro- 
Pglijgi Seropiona w ponty fikalnym ubiorze, 
ZBERE W licznego duchowieństwa spotka- 
ny, aniął sobie ofiarowany krzyż Pański i 
wodę święconą, a potem Metropolita wi- 
1a14cą miat mowę. W. X. odwiedziwszy i 
loży wszy Uszanow anie spoczywaiącym w 
tpm, kościelę ciałom swietych, po wysłu- 
chany modłów , odwiedził Metropolitę, a 
potem Jeoerała Raicw skiego : 
żniey do przygotowanego dla siebie w czę- 
ści miastą teczersk zwaney domu rzeczy- 
wasiego Radcy Stanu Obotońskiego. Lud 
mnogi, Da,widox J. X. Mci biewypowie- 
dzianą Wyrąża| racośc „ miasto było oswie- 
Gone, szczezójniey zas dzwomica Peczer- 
skiego kościOła. 
W.Xżę był na paradzie zmiany straży , a 
potem przegladat korpus miasta Kiowa, 
iaądę i piechotę. sastu cechow, który:n do- 
wodził Beymentarz ich znakomity. òcywa- 
tsk Kiegaens Farqawski, Przeusiawicui mę 
byłt urzędnicy cywilni i woyskowi, tu- 
darąż s óyt miasta 2 urzędnikami magistra- 
tw Po przedstawieniu, W, Xiążę udał się 
do-kościała Ń. Zofii, u bramy którego spot» 
kawysbył przez duchowieństwo ,a u drzwi 
kościelnych przez. Metrąpolitę, który por 
-tem miał msaą pierwszą ga Ofiarow anych 
przez Cesarza Jegomości ila tege, kościoła 
naczyniach, w obliczu'W, X. poswięconycin 
Po mszy W, Xiążę odwiedził Metropolitę 
w iego pokoiach, które kwieciem wysy- 
pane, były , tamże przygolowanebyło sma- 
-deiet Stamiąd W. Aiażę udał się do ko- 
gcieta $zMichała, gdzie spotkaqy i powi- 
*tany zta" przez” Biskupa Iryneusza. O 
' gol zisle gcicy była obiedzie u Jednerała 
Raicwskieżo; po obiedzie w towarzystwie 


udał się pô- 


Zraua dnia pastępuracego 


Dowodzcy, Gubernatora cywilnego wyż. 
szych urzędników woyskowych ieżdzit 0- 
glądać części młasta Padół, Stary-Hiiów, 
i zbroiownią. O godzinie gmey przybył W. 
Xiążę do ogrodu Cesayskiego, gdzie ztey 
okoliczności liczne byłe zgromadzenie osób 
płci oboiey, i przygrywała muzyka. nia 
1 Czerwca po paradzie zmiany straży, W 

Xiążę znowu odwiedził Rlasztor piiowa- 
Peczerski, i spoczywaiące tam szczatka. SS. 

Pańskich , w bliższych i dalszych piecza- 
rach; potem byłu Dowódcy Jen. Mai. Masa 
se, oglądał dom sierot woyskowych, kan- 
toaistów i szpital woyskawy. Wieczorem 
bytnością swoią zaszczycił W, Xżę bal da- 
py przez Marszałka szlacheckiego Hrabiego 
Przepyszne było oświecenie 
wewnątrz i zewnatrz domu zgromadzenia 
szlącnecwiego, który mieyscem byłtege ùa- 
lu. Zrana dnia 2gu zpaydował Się W. Xią- 
żę na paradzie, na którą zaciągał pieszy 
puk Lipawski; obieżdżał potem Padół „ 
zwiedzał zakłady dobroczynności, pod da- 
zorem lzby-powszechney Opieki zostaią- 
ce, także więzienie, szpital ubogieh, zasób 
kommissoryatski ; poźniey w Kośniele Ri- 
jowsko»- Peczerskim oglądął pomniki, skare 
biec, zakrystyą i inne godne widzenia rze- 
Czy, A razem zasięgał wiadomości, i roze 
pytywał się o różnę pomniki staroży'ności 
try starodawney stolicy, Dnia tego zn0wiu 


Potockiega, 


jW. Xiążę odwiedził Metropolitę, i przyjął 


od niego błogosławieństwo na drogę. ` Pó- 
źniey po przechadzce w ogràgrie Cesarskim 
był na teatrze; grana byja "i Polskich 
Aktorów sztuka PE Peken a Zoiór widzów 
był nadzw yczay liczny; Przez wszystwie 
trzy dni pobytu N. Gościa miasto byłe o- 
świecore.. Nakoniec dnia 3go 0 godzinie 
4tcy zrana, wyiechał W.Xiażę przez Wa. 
silków, ;Bohusiaw , Czyziryn, Krytów i 


W 


Krzemieńczuk do Poltawy, gdzie stanął 
dnia 7go Czerwca. Dnia 14 o godzinie 6tey 
wieczorem przybył do Elizabetgradu, a 
dnia 15 o godzinie Smey wieczorem do Mi- 
kołajew a, 

2 Wiednia d. 30 Lipca. 

Ambassadorowie Francuzki Hr. Cara- 
man, i Hiszpański Xże St. Carlos, mieli 
d. 26 b. m. wstępną audyencyą u N. Cesa- 
rza. Nazajutrz raczył J]. C. R. Mość przyjąć 
na prywatney audyencyi Małżonkę Hisz- 
pańskiego ambassadora, którą wprowadzi- 
ła Xigżna Metternichowa. 

Żaślubienie N. Arcy Xiężniczki Kle- 
mertyńy z Królewiczem obu Sycylii Leo- 
poldem, nastąpiło d. 28 b. m. © godzinie 
7 wwieczór zebrał się cały Dwór w galo- 
wych ubiorach w letnim zamku Cesarskim 
Schónbrknn, i towarzyszył W. Cesarzowi, 
stóry otoczony wszystkiemi Arcy Xiażęta- 
ani-i-Arcy Xiężniczkami prowadził Nowo- 
Żeńców na ślub do Rościoła. Xże Arcy- 
biskup |z assystuiącym Duchowieństwem 
Przyjął Nowożeńców u drzwi Kościoła, po- 
2em zaślubił. Podczas odśpiewanego Te 
Deum stoiący pod zamkiem batalion wy- 
strzelił zręczney broni, a za powrotem N. 
Cesarta z familiią wystrzelił powtórnie. 
Tymczasem zebrało się ciało dyplomaty- 
czne, C.B. Dwóri Damy w galeryi, gdzie 
mie sadługo przybył J. C. K. Mość z familiią 
j raczył przyiąć Życzenia, potem usiadł 
do wieczerzy przy assystencyi posłów i C. 
M .Dworu. Po wjecerzy udał się N, Pan 
dı swoich pókoiów. 

Z Berlina d. 30 Lipca. 

D. 27 b. m. o godzinie 3 z rana odie- 
chała ztąd N. Królowa Niderlaudska z ca- 
łym swoim orszakiem napowrot do Hagi. 

Xie Jmć Radziwił odiechał do Po- 
zualia, a Jen major Putlet do Kistryna. 
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2 Londynu d. 19 Lipca. 

D. 16 erzybył tu Królewicz Xże Kam- 
bridgi. — Zaślubienie Rrólewney Maryi na- 
stąpi d. 22b.m. Wszystkie ślubne iey u- 
biory zrobione sa z fabrykatów Angielskich. 

D. 1:8 przybył Lord Exmouth do Ports- 
mutu, i sądzą, iż zgotowemi iuż okręta- 
mi odpłynie, a reszta, skoro będzie uzbro- 
iona i ludem osadzona, za nim się uda. 
Biorą lud na te okręty z innych fregat. 
Niedostawać ma maytków , ponieważ ko- 
rona utrzymuie tylko w czasie pokoiu 60600 
platnych. Mówią, iż na tę wyprawę wsią- 
dą dwa liniiowe pułki. Gdy odpłynienie 
tey wyprawy odcizga się od dnia do dnia, 
zdaie się, iż rząd układa się z Algierem. 

Z Irlandyi wynosi się ciągle wiele o- 
sób do Ameryki. Z Uravesand popłynęło 
tamże niedawno go osób. 

Niedostatek pieniędzy zdaie się coraz 
większy w Anglii okazywać. Dla dostania 
gotowych pieniędzy , został jeneralny po- 
borca przed zakończeniem parlamentu u» 
poważniony do odebrania półrocznego po- 
datku od własności, któremu iuż termin 
upłysął, dwiema ratami, to iest połowę 
teraz, a drugą 5go Stycznia 1817.— Nawet 
dawny bank w Szkocyi zawiesił swoie wy- 
płaty. — Dla utrzy mania domu Bruce, złoży- 
li dla niego niektórzy bankierowie 100,000 
f. szt. Uwięzionemu w Paryżu synowi pro- 
ponowano, aby po wyyściu z więzienia 
powrócił do rodziców , lecz on nie chce. 

Rozwożenie po kraiu węgli przez ko- 
piących one weszło we zwyczay; ładuią 
je na wozy, zaprzągaią się dO nich, cią- 
gaz po kraiu i zbieraią iałmużny, Zwierz. 
chności mieyscowe ubolewaią nad ich nę- 
dzą, ale nie są w stanie zupełnie isy zara- 
dzić, zakupuią tylko od nich węgle, daią 
na drogę i zwracalą do domów. 
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Policya tuteysza odkryła pomiędzy 
własnemi ludźmi okropną zbrodnię. Sługa 
policyi nazwiskiem Waughan, znaydował 
się na czele kupy pomocników, szpiegów 
donogicielów policyi, etc. którzy namawia- 
li młodych ludzi potrzebuiacych pieniędzy, 
do kradzieży , fałszowania monety i no- 
cnego rabunku, potem ich donosili, i za 
każdego otaką zbrodnią przekonanego bra. 
li nagrody po go f. szt. W g kwartałach 
Zrobili tym sposobem gciu młodzieży nie- 
szczęśliw emi. 

Deniesienia z wewnatrz kraiu, co do 
powietrza, są nader niepomyślne. „Cały 
tegoroczny zbiór siana zniszczony został; 
ustawiczny deszcz wszystko zatopił, a na- 
wet żyto na polach zwalił. Od s2tu dni 
prawie bez przerwy pada deszcz w Lon- 
dynie. 

Patron Irlandzki zaręczywszy się 2 
żydowką , która ma cokolwiek maiątku, 
kazał się przed 8 dniami w Dublinie w o- 
becności dwoch Rabinow oberzaąć i prze- 
szedł do Religii żydowskiey. 

Lubownicy gołahi w Antwerpii zrə- 
bili z 4 gołębiami doświadczenie, posła- 
wszy ie na okręcie do Londynu, kazali 
ie ztamtąd puścić czyli trafią do domu. D. 
14 wypuszczono ie , i ieden z nich maiąc 
na szyi kartkę, kiedy wyleciał, przybył 
d. 16 do dawnego swoiego gołębnika. 
(Przypomina to starożytną baykę 0 pocz- 
cie gołębiey. ) 

Często się zdarza, iż dworska nasza 
Gazeta pożniey bywa wydawana, niżeli 
2wyczay , co daie powod do oczekiwania 
ważaych bardzo nowin. Jeden postyliion 
użył niednwno tey okoliczności do rozżgło- 
nzenia w północney okolicy Anglii: że 
Dworska Gazeta dla tego tą razą pożniey 
wydaną została, ponieważ zawiera wia» 


domość, iż Ponapsrte uciekł W balonie z 
wyspy S. Heleoy. Jakkolwiek nierozsą- 
dną była ta wieść, znalazła iedpak u pro- 
stego ludu wiarę i sprawiła trwogę. Tym 
czasem potwierdza się, 2e Bonaparte ni- 
czem bardziey pie mógł bydź umartwio- 
nym, iak wygnaniem aa tę wyspę. Sae 
motność tam jego staie mu się coraz nie» 
anośnieyszą. Gdy Kapitan Hamilton fre- 
gaty Hawaona o 36 działach, znaydował 
się niedawna na wyspie S. Heleny i był 
u Bonapartego, narzekał on bardzo ną 
Xcia Rejenta, i zlecił mu, aby powie- 
dział Xciu Reientowi że zawiodł się na 
nim, i że ziego strony innego z sobą o- 
beyścia się oczekiwał: że nie spodziewał 
się niczego od innych Mocarstw , ale całe 
zaufanie wnim położył; Że iak pestąpio- 
no znaypierwszym wodzem w świecie, 
potomność osadzi, &c. 

Z Barbados donosza, iż ta osada 26- 
stawała do 15 Maia pod ustawą ieszcze 
woienną.  Woysko zawsze ieszcze iest 
czynne i wyszukuie zbiegłvch niewolni- 
kow lub skazanych prowadzi na szubieni- 
ce. Na resztę Murzynow musi także mieć 
baczne oko. Pobliskie wyspy zostaią po. 
dobnież pod ustawą woienną, gdyż tam- 
tevsi Murzyni czekali tylko, aby się w 
Barbados bunt udał. Zdaie się, iż pomięe 
dzy wszystkiemi niewolnikami iest tayne 
porozumienie wybicia się na wolność i u- 
tworzenia na wzor St. Domingo udzielne 
go państwa.  Zbadań tyle tylko wyciąe 
gniono, iż obowiązali się straszną przye 
sięgą, którą krwią nawet naznaczyli. Do» 
tąd stracono ich do 1000; po 18tu roze 
strzeliwaią razem lub wieszaią. Reszta 
pracuie spokeynie w plantacyach, pokazu» 
ie się posłuszną, iednak widać aa ich 
twarzach zmartwienie. — Liczba Biew olol» 


ków Murzynow w wszystkich Angielskich 
osadach w zachodniey Indyi wynosi do 
634,096 głow , a w nowo nabytych do 
136,000. S3 oni własnością plantownikow 
pie kraiu,  Rachuiac każdego niewolnika 
po 7o f. szt. chociaż i 200 potrzeba dać 
za iednego, tedy ich wartość wynosi 52 
mill, f. szt. l'ochod z płantacyy w daw- 
nych osadach, które uprawiaia;, rachuią 
18 !f2 mill. a wartość ich około 100 mill. 
f, szt. 

Podług Amerykańskiey gazety Natio- 
n*l Inteligeucer, znaydowałó się podczas 
ostatniey woyny między Ameryka i An- 
gliią zabranych z Amerykańskich ckrętow 
1709 maytkow w służbie Angielskiey, —— 
qrzecia część miasta Nowego Orleanu znav- 

duie się przez powodź zalaną. — Boliyar 
` ma czynić postępy w Ferra firma ; zabierał 
un się do opanowania Hiszpańskich ekrę- 
tow pod La Guira i zaprowadzenia ich do 
Karakas i Wenezuela. Hiszpanie Cofnęli 
się aż do Kumana. — Rokoszanie Ruenos- 
Ayres i Santa Fe poiednali się i połaczyłi 
zsoba; lecz irudno, żeby potrafili się o- 
przeć połąc.onem w tey okolicy Hiszpań- 
skiem i Portugalskiem woyskom. Spodzie- 
wać sig owszem potrzeba w kroice wiado- 
mości o zaięciu i podbiciu tych prowin- 
cyy. 

Z Bruxlli de 21 Lipca. 

Anglicy nawet we Francyi bawią się 
swoim sposobem, . W Walenciennie wy- 
prawiaią bitwy kogutow, wyścigi konne i 
; pięściowe poiedynki. 

Codziennie czynią tu modły o pogodę, 

We Francyi zaciągaią z Fospiechem 
ludzi do woyska, * Czasiuż, mowią Pre- 
fekci w swoich okolnikach , ażeby Francya 
odzyskała dawne su oie poważanie, anay- 
peWDieyszy sposób dopięcia tego celu iest 
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pomnożenie woyska,,, * 

Z Anglii praybyłostu dla Xcia Oranii 
21 pięknych koni. 

Cena zboża w niektorych - Niderland.- 
skich prowincyach ciągle się podnosi. 

Tak sobie ludzie kolicem świata gło- 
wy nabili, Żegdyd rib. m. trębźczeprzy- 
byłego do Eorćryk pułku jazdy wieczor o- 
trębowałi, luiłzie powytiegali z dumow 
czyli to nie iest otrab,enie *koi,ca świata 
podług obiawienia S. lana'! 

| 4 Włoch d 15 Lipca 

N. Xiężna Parmy wyiechała d. 11 b. 
rh. z państw swoich w orszaku 5cru powo- 
zow i udała się droga ku Toskanii.” Mo- 
wią, iż Xi;żma Ju ć przedsi w zułastę po- 
droż nietylko wżaunarze kapicli morskich 
w Luce, ale też dla odwied.epia liworu 
Toskańskiego i widzenia, ca ti lko stolica 
tezo fanstwa, która słusznie nazwać się 
może Atenami M łoskiemi, ma pięknego i 
rzadkiego Bawić w teyopodruży mą 5 
tygodni; jednak zapewniaia ih na 35 Sier- 
poia na swoje ‘imieniny do Farmy po- 
wroci. 

Któl Sardyński mianował Ministrem 


swoie,o skarbu Mazgr. Brignole, syna o- 
statniego Doży Genueńskiego. lenże Mo- 
pareta zibronił w) wozu zboża” zkraiow 
Sardyńtkich. ©: l} s 

Z liworna poplypeło d, 7 Lipcz dwoch 
Toskańskich pfficerow na Galerze pod ban- 
dera Angielska z 48 Tunetanskiemi niewol- 
nikani do Tunis, których w riku pr-e- 
szłym Toskań:ka siła morska w niewolą 
aabrała. 

Pomimo u.tawicznych dósżczow i 
wichrow zhać:ą się iednuk we Włosiech 
urodźaąie. i = 

Wapitwa Watvkąńska w Rel mie pia- 
nowała kompozytora Fioravanti swo:m 
kapelmaistrem. Bo tego doniesienia" do- 
daią: Słusznie bardao, ahv: w-aaypięk- 
nieyszey Swiatyni Chrześciańskiego świata 
słyszeć się dały słodkie pięnię tego qr-edzi- 
wnego artysty, © 100% 7 fus 
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Z KRAKOWA DNIA 7. SIERPNIA .5:6 Roku WE SZRODĘ. 


Z Paryża d. iy Lipca. 

D. 17 E. m. wyszło rozporzadzenie 
Królewskie nakazuiące z Kodexow cywil- 
nego, postępowania sądowego, handlowego 
ikryminalnego wyrzucić wszystkie nazwi- 
ska, wyrazy i przepisy , które przypomi- 
paćby mogły dawniersze we Francyi rza- 
dy, i zastąpić ie stosownemi do terażniey- 
szey konstylucyi. —— Wszystkie powyższe 
ustawy maią bydź niezwłocznie pod dozo- 
rem Ranclerza z odmianami iak wyżey 
przedrukowane. 

Xiężna Berry towarzyszyła dh 17 Mal- 
Żonkowi swoiemu na polowanie do lasku 
Heuden. Tegoż dnia z rana P. Sidney 


Smith miał uRróla audyency2, 
W wszystkich parafialnych  kościo- 


łach Faryzkich ogłosili Plebapie 40to go- 
dzinne nrabużeństwo z wystawieniem na 


uproszenie Boga o pogodę dla żniw. 
Obiecuią tu sobie, 1ż przy umiarko- 


wanym teraz duchu rządu większa zacho- 
dzić będzie iedność w izbie [Deputowanych 
na przyszłych posiedzeniach; liczba ultra- 
royalistow codzien 'ie się zmnieysza, gdyż 
widza nakoniec, iż wszystko co iest zby- 
tecznem , trąci rewolucyą, a wszysikie re- 


wolucye są zgnbą kraiu i ludu. 

Jen. Hr. Lagarde, który w Nicei do- 
wodził i podczas tamteyszych zaburzeń 
bvł raniony , idzie na posła do Biwaryi, a 
P. Montałembert do Sztuttgardu. 

Xże Wellington ma na początku przy- 
szłego miesiąca do Cambray powrocić, i 
odprawić wielki popis woyska na rowni- 
nach Denain i Landrecies. 

W Troyes odkryto tauże podobny spi- 
sek szewcow i krawcow iak w Paryżu pa- 
tryotow r. 1816. Uwięziono iuż , iak mo- 
wia, 105 osób, pomiędzy któremi kilku 
officerow na połowie żołdu będących, re- 
szta ludzi mizkiegóo stanu. Zamach wy- 
mierzony szczególniey był przeciw wozo- 
wem pocztom i kassom. 

Mowia, iż z strony Stolicy Papiez- 
kiey ziedzie tu w krotce Kardynał Pacca, 
dla ułożenia się z Francyą względem spraw 
duchownych. 

Wydawcy i rozszerzace Trzech ko- 
lorowego Karła zostali na wygnanie ska- 


zanemi, i mie dopuszczono im appela- 


cyi, 
Była Królowa Hollenderska wezwała 


Y 


na : lamie przez odzwiernego Prefekta Se- 
kwany Hr. Chabrol, aby iey zwrócił 16, 
500 fr. które na ostatnią pożyczkę 100 
muli. złożyć musiała.  Podpisała się na 
tem wezwaniu; ” Rortensya, z domu Beau- 
harnois, Xiężna SŁ Leu, cieleśnie odłą- 
czona Żona od Ludwika Bonapartego. ,, 

Jea. Donadieu, dowodzący w Greno- 
blu, prosi oprzysłanie mu pułku Szway- 
carow, gdyż często odbiera grożącę li- 
sty. 

Uwięzionemu Aoglikowi Bruce, gdy 
dowiedziano się, że dem handlowy iego 
oyca (w Londynie upadł, ofiarowano mu 
zaraz wolność, ażeby się mógł do Ļoody- 
mu udać, ale iey nie przyiął. 

D. 3 b. m. przybył do Roszeli pier- 
wszy okręt z L9,00Q kilogramow świeżego 
stokfiszn z Ńowey Ziemi. Kapitan tego 
okrętu chce jeszcze tego roky ieduą tam 
edbydz podruż. 


Oi b zegow Menu d, 25 Lipca. 

Podiu. listów w Wisbaden, seym Nie- 
mieckiego zwiazku rozpocząć się ma doia 
sgo Sierpn a. 

Trzy rzeczy przeciągnęły układy wzglę- 
dem w.yna rodzenia Hessen- Darmstatu, to 
iest solaa kopalnia w Kreuznach, opłata 
od Żeglugi na Renie i prawo trzymania g- 
sady w Moguncya w czasie pokoiy, Przy 
wszystkich trzech - upierąt się Hessen- 
Darmstadt, ale tylko przy pierwszey się 
się tr. y mat. 

Układy względem dodatkowego wy- 
nagrodzenia Bawčryi rozpoczęły się także 
w Hranklarcie, d popierają ie oba głowne 
w Niemczech Mocarstiwa. Ale niektórzy 
Riążela w poludniewych Niemczech, nie 
pozwalaią ciągle na nayimoieyszę odstąpie- 


, do Morawii. 
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mie lub zamianę dotychczasowych ' swęich 


kraiów. 


W. Xże Sasko- Weymarski poiechał 
z Karlsruchę do Badeniu do Króla Bawgr- 
skiego. 

Do Frankfortu przybył $ardyński pa. 
set Hr. Castelalfer, i sprawuiący Szwedz- 
kie interessa przy |)worze Austryackim 
Kawaler Hegaardt. (Poczet znayduiących 
się w Frankforcie zagranicznych posłów w 
przeszłey gazecie umieszczony , Nie est u- 
rzędowy ). — Była Królowa Hiszpańska mię- 
szka w wieyskim domu Sachseuhausen pod 
miastem Frankfortęm, Żyje w osobności i 
rzadko do miasta przybwa. 

Synagoga Frankfortska odbywa od d, 
8 Lipca modły o pogodę, czego pąltora 
wieku nie było, gdyż w przeci- yu tego cza- 
su błagano często o deszcz Nieba. 

Familiia Miurata opuści na końcu b. 
m. zamek Haimburg i uda się tymgzasowo 
Uważaią, iż Pani Miurat i 
iey dzieci, równie iak będący przy niey Jen. 
Macdonald ciagle grubą noszą żałobę. Zre- 
sztą zawsze ona ies hoyag dla ubostwa, 

Z Szwaycary! dunoşz4, iż Szwaycar- 
skie pułki W attewilla i Męurona, które 
powróciły do Londynu i rozpuszczone by dź 
miały, odebrały rozkaz płrpiepia na ed- 
wrot do Kanady. Zlego wnoszą, iż spo- 
koymosć W północasy Ameryce nie będzie 
dłu ga. 

Z powodu przepowiedzianego na 16% 
Lipca prze: Astronoma Ronońskiego kob- 
ca świata, wyTażi gazeta Noremterżsk s: 
* Jeżeliby to pr.epowiedzenie sprawdziło 
się w InlEy okolicy nie w naszey, tedy do* | 
RIESIEMY Zaraz O nicem przez Dadzwyczay” 
ny dodatek, Zreszta, pdy Bonoń:ki ico- 
niec świata przeszedł szczęśliwie, a podług 
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Jurga ¿wiat ma ieszcze stać 30 do 40 lał, a pm rad 23 Lipca” 1836; E 
przeto gazeta tuteysza bydzie jak dołąd dae | ss ubct rośnego gaiwmkw z” 
ley wydawana.,, ryc 


1. 2. 3. 4. 
Listy < Malty donoszą o straszney rze- Korzec Złgr. Zł.zr. HB. gr. ZŁ. gr 
zi, która d. i Czerwca na powo w Tunis Pszenicy 35 [—47531550320057 8:20) zr 
> - b $ =- Zyta 24 — 23 — 2! 15 20 — 
mastąpita , i podczas którey wiele Chrze- — jęczmienia 35 — 23 — 23 15 109 15 
ściian, An lików, Francuzów i Hiszpanów „— Owsa 18 — 17 15 16 = — — 
„aamordowanych zostało. „= Japieł 50 — 48 — 42 — 38 — 


— (Arochu 24 — 23 — 2 — 20 — 
— Rzenskio — — — — m — m — 


i i DONIE STENIA. 
Wydział Dochodów Publicznych i Dar Narodowych , w Senacie Rządzącym, 
Wolaezo, Niepodległego i ściśle Neutralnego Miasta Krakowa i iega Okręgu. Podaie 
do wiadomości, iż w dniu :6 b. m. od godziny 16 zrana w Biórze inspektora Bocho- 
"dów Publicznych odbywać się będzie publiczna Łicytacya Dzierżawy wieczney ( Erb» 
pacht ) czterech Realnośći poniżey wyszczegulnionych , z podziału Polwacku Biało-Pro- 
‘mnickiego uformowanych , tako to: a) Foiwarku zprobinacyą, karczma, gorzelnią i 
anscznym kawałkiem przyległego gruntu — b) Officyny z ogródkiem i gruntem. —- 
c) Młyn zgruntem. — d) Oddzielnych kawałków gruntów różnie położonych bez budo- 
‘wii. Warunki Licvtacwi na Anszlagi Dechrodow w czasie aktu teyże -licytacyi ogłosza- 
'ne będą, a prócz tego wczesniey zacząwszy od dnia 12 b.m. w Biórze Kommissyi W ło- 
'śgiahskiey przy ulicy Grodzkiey pod L. 120, każdemu do przeyzrzenia okazane bydź 
„mogą. — w Krakowa dgia 4. Sierpnia 1816. 


(podpisano) ZŁinowski | S Pr. 
Gadomski, S. W. D.P. 

Niżey podpisani artyści instrumentaw Optycznych z Bawaryi, maią honor uwia-. 
domić Przeświętaą Publiczność, iż przybsłi do tego miasta z różnemi optycznemi 
szkłami. — Navprzód. Dostać można uuich różnych szkieł konserwuiących wzrok O- 
“kulary ich urządzone są dò rozmaitev sytuacyi oczu. tak dla osób krotki wzrok maią- 
gych, iako też i dla takich które tylio z daleka widzą. Po zobaczeniu oczu, podpisa 
ni według prawideł sztuki, oznaczui* zaraz jakie okulary są im naystosownieyszemi. 
Jasue i wyrażne rozpoznawanie przedmiotow , napełni niednego zapewne ukontentowa- 
„niem, zodzyskanego zmysłu widżenia: przy czem nikt his powinien mieć powodu 0- 
bawy uszkodzenia lub osłabienia swojego wzroku ; ile iż podobaa bsiażń tylko przy 
szkłach powiększaiących mieysee miećby mugia. | dla +ego to, iak się wyżey rzekło, 
okulary ich nietylko za wzrok konssrwuiace, ale iako i nmaprawuiace tenże, uważanemi 
hydz powiniuy. — Można tasze unich dostać różnych dalekowideł, mikroskopów (dro- 
bónówkiei j składanych „iako też mikroskopow słonecznych , które ad dziesięciu uż de 
st: tysięcy razy powiększalą ; Camera obscura, za pomocą którey wielki przedmiot na 
cu iartkę papieru przenieść można; krotkich i długich perspektyw z padwoynemi obie- 
ityw — szkłami, które promienie słoneczne rozpraszaią; Camera clara, która wielkie 
przedmioty w małym kształcie wystawia ; szkieł paloych i wklęsłych, za pomocą któ- 
rych wiele doświadczeń z słoncema robić można ; Cones et prismąta; różnych zabawek 
z cieniami, gazie male ha szkle malowąae figury, w więłkosci naturalney na ścianie 


się Okuzuia — OGńvcy kto podotne instrumenta uszkodzone do reparacyi podpisanym 
4%. dobsże i za pomieroy cene usłużony m będzie. 
tesikai; w Oberży u . Lipińskiego pad Nrem dyo ; ; , 
3 ; ` na drugiem piętrze pod L. $ 
na rogu Floryańskies ulicy. pa? 49 ni 3 pię ip 


Ways i Kompania, 
piu olnego i ścisłe Neutralucgo Miasta Krakowa z 
) l 5 iż Katnienica iu w Krakowie przy ulicy M.kołay 
aniędzy inaemi sąsieckiemi Kamieuicami Karola Maiewskiecgo 2 1edney, 


Pisarz Trvwunału fszev Instanc 
Okre lew; podaie do wiadomosci, 
skiey pod L.672 
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TZW 4-778 X 

aSzpitalem mieyskim z drugiey strany narożnie stoiąca, JP. Józefa Raszko dziedziczna, 
zaś JP, Kasprowi Włosińskiemu w Possessyą arendow na wypuszczone”, przez publiczną 
Licytacyą sprzedana będzie, — ato na Instancyą UUr. Józefy z Wotowskich Sziumme- 
rowey rozwódki przy ulicy wislney pod L. 267, — Franciszki z W otowskich Kaspro- 
wiczowey w ulicy Grodzkiey pod L.29, — Ludwiki z Wotowskich Michniewskiey w u- 
licy Florvanskiey pod L. 543, — Maryanny Wotowskiey Panny w Ibramowicach, Po- 
wiecie Ołkuskim I?epart Krakowskim, — Teofili i Naryany po Juliznnie z Wotowskich 
Relickiey pozostałych dzieci małoletnich przy Opiekunie swym Antonim Rosmanitt w 
ulicy Świeckicy pod L. 3:6 mieszkaiących, — na satysfakcyą Symmy zł. ryń. 4809, 
czyli w monecie srebrney grubey Pruskiey Zt. Pol. 16905 gr. 5 wraż żbProwizyzmi za- 
ległemi po 5 od 100 rachuiąc, i kosztami prawnemi do kwoty Złp. 95 gr. 20 przed Sąd 
umiarkowanemi , oraz exekutnemi. ga. 62 BWT (w z 4 

Protokoł zajęcia tey Kamienicy z mocy W:yroku Yrybunału Cywil. Iszey Instancyi 
Depart. Krakow skiego dnia 11 Stycznia r.b. 18:6 w lszey Instancyi z mocą tymczaso- 
wey Exekucyi bez kaucyi zaocznie p.mimo Oppozycyi wydanego przyzwoicie wrę- 
czonego, i w wezwaniu pierwszem przez acmmoraika na dniu 13 Lutego r. ba. 18:6 
sporządzonem , i wręczonem, co do słowa wpisanego, skuteczni} Ur Jan, Nep. Franke 
Komornik Tryb. C.t.[,D K. dnia 10 Kwietnia r.b. 1816, — którego to Protokołu ko- 
pij jedney dla Józefa Rascko z zamieszkania niewiadomego, w biurze JW Prokuratora 
przy Tryb. C. P. 1. D, K. — drugiey Ur. Filipowiczowi:bisarzowi d>5;du Foku P. i. M. 
Krakowa Wydz. I., — trzeciey W, Frez} dentowi miasta Krakowa, czyh iego Zasiępcy 
JW. Grodzickiemu, — : czwartey P. Kasprowi V łosiúskiemu arpendow nemu Fi ssessoro- 
wi Kamienicy powyższey, i ustanou ioneniu teyże I)ozorcy — wręczenie, — a pialey na 
drzeiach wewnętrznych Tryb. C. P. 1. h, K. przylepienie przez Wożnego Trybunału 
H, D. D Kr i Rad. Ignacego Zyckiego uskutecznione zostało. 

Tenże Protokoł zaięcia w księgi Hipoteczne Depart. Krak. dnia ro Maia r.b. 1816 
Volum. I. księgi zaięciów i obwieszczeń Licytacyi na karcie 514 pod L. 5x, tudzież w 
Kanceliaryi Trybunału C. P. I, D. Ko w księgę. podobnaż zaięciuw y driu 15 mai r.b, 
na karcie 131 pod L. 10 wciągniony m i wpisanym został." - 

Spr edaż pomienioney Katnien:cy imieniem powyżey wyrażonych Stron papierać 
będzie Ur. Alexander Niesiołowski Patron przy Trybunale tuteyszym w ulicy Floryan- 
skiey pod L. 546 mieszkaiący. £ y 

Dzień pierwszy Publikacyi warunków sprzedaży oznaczony był na 28 Czerwca r. 
b 1816, następnie zaś termina prawem przepisane nasfapiły 16 Lipca i 1 S'erpnia 18:6 
na Audvencyi Trybunału P. tnst, Miasta Krakowa, posiedzenia swe w Krakowie w uli- 
cy Grodzkiey pod L. 106 odoywaiącego, — Cena szacunkowa ieyże Kamienicy Zł. Pol. 
25000 iest połażona. Termin zaś do preygotowuiącego posiedzenia na dzień 3ge Wrze- 
śnia r. b. został oznaczony. — w Krakowie dnia igo Sierpnia 1816 roku. 

Rogulski, | isarz 

Pisarz aktowy Powiatu Stopnickiego niżey podpisany, przy Mieście Powiatowem 
Stopnicy mieszkaigcy, czyni wiadomo: iż 2» mocy zlecenia Wys. Try. Cywil. Iwszey 
last. Depart, Krakowskiego dnia 29 Kwietnia 1815 do liczby 733 wydanego, Dom muro- 
wany zprzyległością pod Nro 1. w Nowem Mieście Korczynie w Powiecie Siopnickim 
położonym, będucy przez w sztuce biegłych w roku 1812 w summie 27141' złotych pol- 
skich, oraz grunta orne i łąki w granicy tegoż Miasta leżace, cząsikowo przez. w sztu: 
ce biegłych w tymże roka w Sirmmie łaczney i416 złotych wynoszacey , oszacowane, 
po niegdv Bartłomiciu Lukaszowiczu O. M. N. Rorczyra pozostałe, i do Sukcessorów 
po tymże pozostałych , iako to, Jozefa wieloletniego syna, vraz Franciszka, Maryan- 
ny, Tekli i Józefy corek małoletnich, w Opiece Ur. Józefa Ne'towicza w Rusku w Fo- 
wiecie Stopn ckim, 1 Józefa Brupii skiego w Nowem Mieście Korczynie mieszkaiacych 
będących, należące, przez publiczną Licytacya za potowe pienizdze w dniu «7 Niepnia 
b r. w terminie przygolowawczym w Newtm Mieście Korczynie, w domu sktowym 
sprzedane zostaną. Chęć kupna maiacy Vadium rota częścią summy szacunkowey za- 
opatrzen , w mieyscu i dniu oznaczoDym raczą się stawić. — Biało się w Stopnicy 


daia 15 Lipca 1916 roku, 
Szymon Przedpełski, Pis. Akt. P. S. 


